Klasyfikacja

Czerwiec to w większości szkół dosyć gorący okres. O ile nie najgorętszy! W tym czasie odbywa się klasyfikacja roczna. Nazwa tajemnicza ale sprowadzić ją można z dużym przybliżeniem do „wystawiania ocen na świadectwo”, po wcześniejszym podsumowaniu osiągnięć ucznia. Nie jest to „takie sobie” wystawianie ocen, obowiązują pewne ściśle określone procedury, zasady. Także samym ocenianym przysługują niezbyt duże, ale jednak prawa. W przypadku klasyfikacji rocznej nie powinno być zaskoczenia. Każdy uczeń i jego rodzie mieli zostać wcześniej powiadomieni o przewidywanych ocenach zarówno z zajęć edukacyjnych (przedmiotów) oraz zachowania. Kiedy i jak? Tutaj nie ma odgórnych reguł poza tą, że formę i termin tego powiadamiana szkoła musi zapisać w swoim statucie.  I ważna sprawa: powiadomienie dotyczy wszystkich ocen, nie tylko niedostatecznych, a informować mają nauczyciele przedmiotów i wychowawca klasy. Nie istnieją żadne odgórnie narzucone zasady specjalnego informowania o „zagrożeniach”, czyli przewidywanych ocenach niedostatecznych. Jednak jeśli w statucie szkoły, szkoła – słusznie zresztą – narzuci sobie takie dodatkowe obowiązki, musi się z nich wywiązać do końca. Swoją drogą szkoła jest zobowiązana opracować warunki i sposób przekazywania rodzicom informacji o postępach i  trudnościach ich dzieci w nauce. Problem w tym, że nikt tak na dobrą sprawę nie wie co robić w sytuacji kiedy ani uczeń ani rodzice nie zostaną powiadomieni o przewidywanych ocenach klasyfikacyjnych. Jak Polska długa i szeroka, panuje przeświadczenie, że jak nie powiadomiono o grożącej „jedynce” to nie można jej wystawić. Trudno dyskutować z ludowym poczuciem sprawiedliwości jednak w praktyce nie ma takiej reguły i nigdy nie było…  Troszkę to teraz się zmieniło. Po raz pierwszy w historii oceniania prawodawcy przewidzieli możliwość wnoszenia zastrzeżeń odnośnie uzyskanych ocen. I to każdej oceny nie tylko jedynki! Ale tylko w przypadku, kiedy zostały naruszone przepisy prawa dotyczące jej ustalenia (dotyczy także oceny zachowania). Jako rodzice, nie musimy znać wszystkich przepisów, chociaż dobrze by było i dlatego, kiedy wydaje się nam że do czegoś takiego doszło, zgłaszamy swoje zastrzeżenia do dyrektora szkoły. Mamy na to siedem dni od zakończenia zajęć dydaktycznych. Bardzo proszę zapamiętać termin! Takie prawo ma także sam uczeń. W sytuacji, kiedy nie powiadomiono nas o przewidywanej ocenie, z pewnością do naruszenia tych przepisów doszło, ale takich powodów może być znacznie więcej, nie tylko brak powiadomienia. Forma zastrzeżeń wnoszonych do dyrektora nie została określona, ale radzę robić to pisemnie z potwierdzeniem na kopii składanego pisma.  Teraz dyrektor szkoły ma chwilę (dokładnie to nie wiadomo ile?!) na zbadanie sprawy i jeśli uzna, że do naruszenia przepisów doszło powołuje komisję, która w przypadku ocen z przedmiotów liczy sobie „jedynie” cztery osoby, a w przypadku oceny zachowania aż osób siedem… Waga sprawy niemała ale czy aby nie poszło Ministerstwo w formę? Od razu po opublikowaniu projektu przepisów zgłosiłem swoje obawy do Ministerstwa (odsyłam do mojej strony). Skutek jak to zwykle raczej niewielki, ale przynajmniej – również jak zwykle - próbowałem… Przepisy nie określają możliwości obrad komisji w mniejszym składzie. Tak więc chyba należy skompletować komisję w składzie pełnym. W przypadku oceny zachowania to aż siedem osób, w tym przedstawiciele samorządu uczniowskiego i rady rodziców… Poza wymienionymi muszą w jej składzie się znaleźć: dyrektor szkoły, albo nauczyciel zajmujący w szkole inne kierownicze stanowisko jako przewodniczący komisji, wychowawca klasy, wskazany przez dyrektora nauczyciel prowadzący zajęcia w klasie ucznia, pedagog, psycholog. Komisja „przedmiotowa” to „jedynie” cztery osoby: dyrektor szkoły albo nauczyciel zajmujący w szkole inne stanowisko kierownicze jako przewodniczący komisji, nauczyciel prowadzący zajęcia edukacyjne (te „kwestionowane”), dwóch nauczycieli z tej samej lub innej szkoły prowadzących te same „kwestionowane”zajęcia. Czyli np. gdy chodzi o fizykę, musimy zgromadzić aż trzech fizyków… Nierzadko będzie tak, że w jednej gminie tylu nie znajdziemy… A pamiętajmy, że do tego trwają wakacje! Jaka siła, poza dobrą wolą uczniów i odpowiedzialnością, nakłoni uczniów i rodziców do pracy w tym czasie w takiej komisji? Z nauczycielami też nie będzie najłatwiej, każdy ma jakieś wakacyjne plany. Obym się mylił, ale jakby co, wskazywałem wcześniej niebezpieczeństwa. Bo przecież niepełny skład komisji, to gotowa podstawa do kwestionowania jej ustaleń. I jeszcze jedno pytanie: jak kiedy już od kilku dni trwają wakacje, dyrektor szkoły rzetelnie ustali, czy w trakcie wystawiania oceny zostały naruszone przepisy prawa? Tylko na podstawie analizy dokumentów? W przypadku jednak kiedy stwierdzi naruszenie przepisów i powoła już komisje, uczniowi z „przedmiotów” przyjdzie zdawać sprawdzian wiadomości i umiejętności w formie pisemnej i ustnej. Termin egzaminu uzgadnia się z uczniem i jego rodzicami. Czyli nie narzuca się, nie wyznacza a uzgadnia, co oznacza, że na proponowane terminy można się nie zgodzić. To w całej swej pięknej idei obszar kolejnych kłopotów, bo gdzie muszą się zgodzić trzy osoby, to niełatwo. W przypadku oceny zachowania, komisja po prostu po dyskusji głosuje. Ocenę ustala zwykłą większością głosów. I jeszcze jedno: ustalona przez komisje ocena nie może być niższa niż ustalona wcześniej. Ponadto jest ona już ostateczna, z tym że w przypadku oceny niedostatecznej mamy prawo zdawania egzaminu poprawkowego. Tak jak i inni, którzy otrzymali jedną „jedynkę”. Termin egzaminu poprawkowego to ostatni tydzień sierpnia. Może być tak, ze rada pedagogiczna wyrazi zgodę na dwa egzaminy poprawkowe, ale nie musi. Zagwarantowane prawo uczeń ma do egzaminu z jednego przedmiotu. W szkole podstawowej i gimnazjum, można zdać do następnej klasy z jedną oceną niedostateczna ale to tez zależy od woli rady pedagogicznej, która może takiej promocji dokonać. Nie musi! I to tylko wtedy kiedy ten przedmiot jest nauczany w klasie wyższej… A bywa różnie. Prawo do egzaminu poprawkowego, w przypadku jednej jedynki, od tego roku przysługuje już wszystkim uczniom. Także tym w ostatnich klasach szkół ponadgimnazjalnych. W przypadku takiego egzaminu, komisja jest już mniejsza… jedynie trzy osoby i to poza przewodniczącym dyrektorem, nauczyciel przedmiotu plus drugi nauczyciel przedmiotu tego samego lub pokrewnego.  Może się zdarzyć tak, że z przyczyn usprawiedliwionych nie może uczeń podejść do egzaminu poprawkowego. Wtedy zdaje go w innym terminie, jednak musi zdać go do końca września. Poprawka, to tradycyjnie, cześć ustna i pisemna. Jeśli powiedzie się na egzaminie, gratulacje. Jeśli nie i rada pedagogiczna nie wyrazi zgody na promocję z jedynka, wtedy uczeń powtarza klasę. Tak samo w każdej innej sytuacji braku promocji. Usuwanie więc uczniów ze szkoły, w przypadku „nie zdania” do następnej klasy nie jest zgodne z prawem. A dzieje się tak dosyć często w przypadku chociażby uczniów klas pierwszych w liceach lub technikach! Mają oni prawo do powtarzania klasy! W każdym razie tak czy inaczej, otrzymujemy świadectwo szkolne. Jest ono darmowe, nikt nie może pobierać za nie żadnych opłat, ani tym bardziej jakiś „znaczków”. Bywało, ze czas wydawania świadectw to czas obowiązkowego zbierania pieniążków na różne „znaczki” czy też „cegiełki”. Nie wolno tego robić! To niedopuszczalne. Także dobrowolne rozprowadzanie takich cegiełek jest co najmniej dwuznaczne w tym okresie. Bywa, ze kupujący je nie zawsze mają świadomość że nie muszą niczego kupować… Powodzenia na egzaminach i miłych wakacji!

Ramka prawna:

Większą część spraw związanych z klasyfikacją i ocenianiem w ogóle odnajdziemy w rozporządzeniu Ministra Edukacji Narodwej i Sportu z dnia 7 wrzesnia 2004 r.w sprawie warunków i sposobu oceniania, klasyfikowania i promowania uczniów i słuchaczy oraz przeprowadzania sprawdzianów i egzaminów w szkołach publicznych. (Dz.U. z 2004r. Nr 199, poz. 2046)

§ 15. 2. Uczeń nieklasyfikowany z powodu usprawiedliwionej nieobecności może zdawać egzamin klasyfikacyjny.
3. Na wniosek ucznia nieklasyfikowanego z powodu nieusprawiedliwionej nieobecności lub na wniosek jego rodziców (prawnych opiekunów) rada pedagogiczna może wyrazić zgodę na egzamin klasyfikacyjny.

§ 17.1. Uczeń lub jego rodzice (prawni opiekunowie) mogą zgłosić zastrzeżenia do dyrektora szkoły, jeżeli uznają, że roczna (semestralna) ocena klasyfikacyjna z zajęć edukacyjnych lub roczna ocena klasyfikacyjna zachowania została ustalona niezgodnie z przepisami prawa dotyczącymi trybu ustalania tej oceny. Zastrzeżenia mogą być zgłoszone w terminie do 7 dni po zakończeniu zajęć dydaktyczno-wychowawczych.

§ 19.1. Począwszy od klasy IV szkoły podstawowej, uczeń, który w wyniku klasyfikacji rocznej (semestralnej) uzyskał ocenę niedostateczną z jednych obowiązkowych zajęć edukacyjnych, może zdawać egzamin poprawkowy. W wyjątkowych przypadkach rada pedagogiczna może wyrazić zgodę na egzamin poprawkowy z dwóch obowiązkowych zajęć edukacyjnych. 
